KURIER WARSZAWSKI. 
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Poniedziałek, = 


ZBAWICIELA w rzęce Jordańte, wczoraj solennie ob= 
chodzono w Warszawie. JO. Xiążę WARSZAWSKI Namie- 
stnik Król:, znajdował się w Kaplicy Zamkowej na uro- 
czystem Nabożeństwie, celebrowanem przez Najprzew: 
Nikanora, Członka N. Synodu, Arcy-Biskupa Warsz: 
i Nowogieorg:; który następnie otoczony licznem Daucho: 
wieństwem, odbył procesją przez zamkowy taras nad 

isłę, gdzie stosowne odbyto Nabożeństwo; a w chwili 
zanurzenia KRZYŻA Śgo, brzmiały odgłosy armat rożsta- 
„wionych na nadbrzeżach rzeki. JO. Feldmarszałek Xżę 
WARSZAWSKI znajdował się na tym obrzędzie. Nastę- 
pnie na pokoiach zamkowych było u Xıgcra Jmci śnia- 
danie; po którem JO, FELDMARSZAŁEK, otoczony licz- 
nym orszakiem Jenerałów i Szt:bu, udał się na Krakow= 
skie- Przedmieście, gdzie przed Nim w paradzie przecho- 
dziły : Szwadron Warszaw: Dywizjonu Żandarmów, Pułk 
Huzarów J. K. M. Króla Niderłandzkiego, Sotnia Doń- 
skiego Kozackiego pułku, Sotnia Kaukazkiego Swedno- 
Irregularnego pułku, Dwie sotnie Konno-Muzułimeńskie- 
go pułku, 3ci i 4ty Bataljon Połockiego pułku Strzel 


- ców, áry Bstaljony Pułtawskiego piechotnego pułku, * 


śry Bstaljony Alexopelskiego pułku Strzelców, Baterja 
Ner 7 Dońskiej Konnej Artylerji, i Łekka Nr 5 Baterja 
Sej Artyleryjskiej Brygady. Dostojny Wódz pozdra- 
wiał każdy oddział, a Woiownicy odgłosem radości wy- 
nurzali swe uczucia. Sprzyiała pogoda temu religijneimu 
s obrzędowii wojskowej paradzie. Nadbrzeża Wisły, plac 
przed-zamkowy i Krakowskie-Przedm: były napełoione 
mnóstwem mieszkańców Warszawy wszelkich stanów, 
— O samem południu, po odprawionem Nabożcństwie 
solenvem w Kościele XX. Bazyłjanów, wyruszyła Pro- 
cesja do /F'isty, przy bardzo mnogim konkorsie Ludu 
wszelkiego stanu, muzyce i kotłach, oraz towarzyszeniu 
kilkudziesiąt chorągwi Kościelnych i Cechów PP. Rzemie- 
ślników, Celebrował WJX. Kalinowski Superjor Zgro: 
XX. Bazyłjanów Warszaw:, i Proboszcz Parafji Grecko- 
Unjachiej, Orszak przechodził ulicami Miodową,Dłagą, 
ćzęść Nowomiejskiej i Mostową. Nad Wisłą Kazanie 
miał X, Hil: Zawadzki Kaznodzieja X X. Dominikanów. 
~“ Wczoraj u JJOO. Xięztwa Jchmość NAMIESTNIKOSTWA, 
na wieczorze tańcuniącym w Zamku, znajdowało się gros 
no znakomitych Osób. l 
` Wczoraj złożono w Red: Kurjera od Obywatela z pro- 
wincji, który doznał klęsk nieurodzaiu, zł. 20, i te roze 
zielono, dle Starców w Górze Kalwarji, dla wychowań= 
. £ów będących pod opieką Towarzystwa Dobrocz: i dla 
ochron ubogich Dziatek. 


Świętą pamiątkę (wedłag dawnego Kalendarza) Chrztu 


1 S R ŚŚ.Fabjan i Sebastjan.— Osta: Kwadra. i 
e Dziś, Uro: J. C W. Anny Pawł:, Królo: Holi’ “ 


Wczoraj po krótkiej chorobie, przeniósł się do wieczno- 
ści ś. p. JW. Andrzej %anowski Sędzia Apelacyjny. 

Gdy Główna Kassa Oszczędności stała się iuż poniekąd 
gospodarską instytucją i potrzebą mieszkańców Warsza- 
wy, pośpieszamy więc zogłoszeniem głównych rezul- 
tatów działań tejże Kassy w upłynionych dwóch la- 
tach. W końcu r. 1844 było Uczestników 2,734, zkoń- 
cem Grudnia 1845 r. było ich 3,621, a zatem było ich 
więcej 887; pomimo že 918 osób, odebrawszy swoie 
wnioski, wystąpiło w ciągu tych dwóch lat z rzędu Ucze» 
stników Kassy Oszczędności. Do końca r. 1844 wpły« 
nęło do tejże Kassy w ogóle Rsr. 68,676 k. 991/2 (zł. 
457,846 gr. 19), a w ciągu r. 1845 Rs. 84,958 k. 41/2 
(zt. 566,386 gr. 29). W końcu r. 1844 kapiteł przez 
wszystkich Uczestmków posiadany, wynosił Rs. 58,844 
k. 71 (zł. 392,298 gr. 2), w końcu zaś r. 1845 wyno- 
sił tenże kapitał Rs. 106,351 k; 67/2 (zł. 709,007 gr.3), 
powiększył się przeto o Rs. 47,506 k.357/2 (zł. 316,709 
gr. 1), pomimo że zwroty złożonych kwot na Żądanie 
Uczestników w ciągu dwóch lat wypłacone, doszły do 
summy Rs. 51,547 k. 17 (zł. 343,647 gr. 24), z czego 
w samym roku 1845 wypłacono Rs. 40,554 k. 20 (zł. 
270,361 gr. 10). . Procenty od wniosków w ciągu dwóch 
lat na korzyść Uczestników zarachowane, wynosiły w r. 
1844 Rs. 1,160 k. 687/2 (zł. 7,737 gr. 27), w roku 
1845 Rs. 3,102 k. 51 (zł. 20,683 gr. 12), w ogóle Rs. 
4,263 k. '97/z (zł. 28,421 gr. 9); z których wypłaco= 
no do rąk Uczestoików przy awvóceniu kapitsłu Rs, 
326 k. 5 (zł. 2,073 gr. 20), a dopisano do ich kapita= 
łu Rs. 3,937 k. 147/2 zł. 26,247 gr. 19). ' 

Główna Kassa Oszczędności. . W tygodniu upły* 
nionym do dnia 6/18 Stycznia r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 30, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 235 wnioskach, złożono Rar: 2,434 k.5 (zł. 16,227). 
Na Żądanie 47 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bieżący k. 73), Rar: 1,358 k. 76'/2 (zł. 9,058 
gr. 13), i umerzono książeczek oszczędności 22. Prze, 
to Uczestników 3,696, posiada kapitał Rsv: 109,573 
k. 35 (zł. 730,489.) A 

Biuro Warszawskiego Ober Policmajstra; Zdnia26 
na 27 Listop: r. zi, niewiadęmi złoczyńcy przez wybicie 
kwatery wiburze w ryglówkę, dobyli się do -Kościoła 
w wsi Czastarach; vozbiwszy cymborjum wzięli puszkę 
srebrną z przykryciem bez sukienki, i wysypali SS, Bo- 
munikanty na poriate]; z zakvystji zabrali kielich srebr= 
ny z patyną; 7 Obrazów z kólińskiego płótna koronka- 
mi obszytych; połupali karbonę przy wielkim Ołtarzu 
i wybrali offerte okcło zł. 2. W zywa się więc mającego 
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- jakąkolwiek o sprawcach tejże kradzieży wiadomość, 


pe 


ażeby takową śpiesznie najbliższej Władzy policyjnej 
udzielić zechci.ł. (G. Pol.) 

Gazetę M 'arszawską można prenumerować w Księ. 
garni i S<ładzie materjatów piśmiennych Błaszkowskie- 
go Ńrśll, wdoma Szymanowskich zwanym. Tu także 
są do nabycia: P.miętnik Lekarski Warszewski, obej- 
moiący spostrzeżćnia nad chorobami i rozprawy najle- 
pszych naszych Lekarzy; Słownik francazko-niemiecko- 
*łacińsko-ruski, za cenę bardzo umiarkowaną; Roczaiki 
Gospodarstwa kraiowego; wszystkie dzieła Krasickiego 
w jednym tomie; Loteryjka ułożona z dzieiów Polski. 
Mappa Eatopy, na desce, pokrajana w cząstki, do skła- 
dania dla Dzieci; Kalendarze rozmaite; Papi: r po cenach 
żniżonych; Scyzoryki wprost z Londynu otrzymane. 

Wezóraj po połodaiu zabierało się na śnieg, ale ten 
nie padał iakby niechcąc przeszkadzać przechadzkom 
Warszawian, zalegających od rana nader tłumnie wszyst» 
kie ulice miasta. Po skończonym czasie obiadowym,ruch 
ku wieczorowi pomu»ż.ł się ieszcze. Powodem do tego 
był iuż dobrze ust-lony Karnawał, i wieczorem odbyć 
się maiąca Zrzecia Maskarada. Przygotowani zawczae 
Bu do ścisku i tłoku tej zabawy, wszyscy z maiących 
%amiar udania sie na nią, pragnęli zawcz»su pochłonąć 
dobrą dozę świeżego powietrza. Jakóż przy pomocy, 
iedni, nóg własnych, (wybornego naszem zdaniem ek wie 
połu); drudzy, czterech kół koczów, karet i dorożek, 
oraz ośmiu, dwunastu lub l6stu nóg zakończonych ko: 
pytami; wysuwali się za rcg.tki miejskie do ulubio- 


"nych miejsc spacerowych. Jak sobie każdy atwo wycbra- 
2i, w tych spacerowych pielgrzymkach JP.OAm nie mógł 


być pominiętym. Uśmiechniący się ogród Jego miljona- 
mi kwiatów w wiosennej i letniej porze wert wzajemne» 
go uśmiechu od Amatorów lego przyjemnego miejsc», 
gdy go podstarzeie zima, zwłaszcza że ogród ten, tak iak 
i wszystkie ogrody, iest w nadziei,(i w tym szczęśliwszym 
od ludzi), odwłodnienia się z przyszłą wiosną. Przy 
podwieczorkach aljas podkurkach nastąpiła okropna kons 
śoinacja Paczków i Kaworków. Wszyscy ti udniący się 
wyrobem tych doskonałych przysmaków, ani mogli nas 
starczyć rąk do roboty takowych. Ponieważ Żądania tee 
go artykułu 2 czasem w Warszawie pomnożą się gdy 
ludność wzrośnie, dobrzeby było aby który z'PP. Mes 
chaników naszych zawoznsu pomyślał nad wynalazkiem 
machiny do robienia pączków; boć kiedy są machiny 
do robienia cegieł, korków, beczek i obręczy, czemuźby 
nie mogła być machina do robienia pączków? 
Trzynastoletnia Dziewczyna, zoslająca u suej B.bki 
przy ulicy Chłodnej mieszkającej, porozumiawszy się 
g współrowiennicą swoją, będącą u tejże na opiece, za” 
mierzyły popełnić kradzież w iednym z tutójszych hane 
dli wędlin. Jakoż pewnego dnia, kiedy dostezegły, że 


nikogo w sklepie nie było, pierwsza, iako silniejsza, pod- 

sadziła tę drugą do góry, a ta przytrzymała dzwonek 

przy drzwiach wchodowych będący, przez co otworzone 

takowe zost Ty bez zrządzenia hałasu. Następnie iedna 

pozostała na czatach na ulicy, zaś druga, nie zważaiąc, 

że pies w sklepie znajduiący się, warczeć i szczekać za» 

czął, udała się za stół sklepowy, otworzyła szufladkę, 
zabrała sakiewkę, w której przeszło 160 zł. mie- 
ściło się, niemniej. pięć sztuk srebrnej monety z o- 

pałki, i wziąwszy pół szynki, sklep opuściła. Nazaiutrz 
obie one uięte zostały. Znaleziono przy nich sakiewkę 
i zł. 174 gr. 10 gotówką, W czasie badania okazało się, 
iż iedna z nich oprócz kradzieży dokonanej w powyżej 

wspomnionym sklepie, skradła także u swej ciotki, gdy 
ta spała, zł. 50, i innych mniejszych kradzieży dopu- 
szczała się; oprócz tego przyznała, że w porze wieczore 
nej wydzierała z mostków ulicznych bale i sprzeda: 
wała, a uczęszczając na sale gdzie tańce odbywaią się, 
pieniądze wzięte za nie, wydawała na trunki, na opł.» 
tę muzyki, oraz na wyn: gradzanie mężczyza z nią tań: 
czących.  Deiewczyny te pod Sąd oddano, zaś pienią- 
dze poszkodowanemu właścicielowi handla wędlin zwrós 
cono, (G- Pol.) 

Miło iest zaiste patrzeć na różncbarwny tłam M.skae 
radowy, miło słyszeć owe różnotonne głosy, sz<fuiące 
dowcipem, a często i gorzką prawdą, każda zabawa ma 
swój cel, a Maskarada zapewne większy niżeli o tem ay» 
ślimy,! taką była wczorajsza M «skarada, liczna, piękna 
i wesoła. Już od wpół do lltej zjawisły się maski, a 
o lszej Sale były napełnione; niczego tam niebrak awas 
ło, były piękne 1óżaokolorowe Domina, między które. 
mi śmiało możemy oddać pierwszeństwo Dominowi z sta 
rożytnych Słuchich pasów; po nich słusznie następować 
powinny różowe, adamaszkowe, błękitne, aniaran" 
towe axamitue obszyte puszkami błękitnemi zkoronka: 
mi, nie licząc czarnych: które prawie wszystkie były 
bardzo dowcipne. Zgraboiutka Ogrodniczka prawie cza* 
row.ł.; szkoda, Że bawiła zskrótko. Chwalono bi.łe 
atłasowe Domina, tudzież m:ntyle w pasy szafirowe; wiee 
le głów zdobiły giulandy zróż, lub wieńce. Nie dały 
się także wyprzedzić i maski charakterystyczne, bys 
to wiela wesołych Krakowiaków, Pasterek, Nimf, Tys 
rolczyków; Żyd ż ogromnym nosem udzielał wszystkim 
swój adres, który teudno było zdecyfrawać, oraz wiersze 
arcy stosowne do ubioru; drugi Żyd handluiący czap- 
kami, znał najmniej połowę zebranego towarzystwa; ,zae 
pytony przez złośliwego Eleganta, dła czego nosi czape 
ki, kiedy ich nikt tu nie potrzebuie; odpowiedział: vkto 
ma głowę, ten potrzebuie.i czapki, dla tego też wiem, że 
Pan dej nie kupisz.» Widzi liśmy także Ptasznika, który 
ka zabawie obecnych wypuścił swoje ptaszki na salę; 
był także Człowiek maiący wiatrak na nosie, i palcem 
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w ruch go wprawiał; szczególoiejszy pomysł, wiemy 
dobrze, Że można nieiednemu grać na nosie, ale żeby 
komu mleć na nosie o tem nieałyszeliśmy! Najnowszą 
jednakże maską, był słup drogowy, czworokątny,i wy- 
malowany podług wszelkich przepisów; na iednej stro- 
nie miał napis Powiat karnawałowy, na drugiej Wieg 
Maskarada; ów słup co iest bardzo dziwnem, był pra- 
wdziwie dowcipnym i wielu miał znaiomych. - Słowem 
wczorajsze zebranie było pełne gustu, dowcipu i no- 
wych pomysłów, a cóż to będzie na czwartej maskaradzie? 
o tego wszystkiego dołączyło się widowisko na scenie 
Wielkiego Teatru, złożone z ulubionych i wybornie wy- 
a konanych tańców, które pomnożyło prawdziwe zadowo* 
lenie Publiczności. Na wczorejszej Maskaradzie znajdo- 
wato się osób 2,684. 

Wezoraj w Wielkim Teatrze przywołani, w czasie Zu- 
cji z bamermoru, JP. Dobrski 1, JPani Rywacka 4, i 
JP. 7roszeł8-kroć. W czasie tańców maskaradowychJPani 
Turctynowiczowa, JPanna Picehowiczi JP. Tarnowski. 
W Rozmaitości po 7+go mi trzeba, JPani Kostecka; 
w czasie GeZdkaba, IFP. Ry‘ hteri Żółkowski po 2-kroć, 
JP. Komorouskii JPanna Palińska. 

Do Kassy Oszczędności Płockiej. W dnia 30 Grud: 
(11 Stycz:) 1845/6 r., 47 Uczestników złożyło Rsv: 79 
kop. 80, czyli zł. 532; a czły kapitał przez 409 Ucze- 
sników posiadany, wynosi Rar: 4,466 kop. 637/2 czyli 
zł. 29,777 gr. 17. 
~ Anglja. — Dwórbawiący obecnie w KZaremonż, 20go 

m. ma wrócić do Łondynu, Królowa 22go b. m. 
osobiście z. g-i Parlament. Nazaiatrz Dwór wyiedzie na 
wyspę Wight (Uajt). — 1go b. m. uma17 w Londy- 
nie Lord Granoilż, który za ministerstwa Pilla był 
Postem przy Dworze Rossyjskim, a następnie Postem 
w Paryżu; przeżył let 73. Jego najstarszy Syn Lord 
Leweson, odziedzicza po nim tytuły i godności. — Mi. 
nisterstwo ieszcze zachowuie w najściślejszej taiemnicy 
plan względem praw zbożowych. — Minister wojny roz- 
porządził, aby Podoficerowie awansuiący na Oficerów, 
etrzymali od Rządu po 200 do 300 dukatów na umun- 
ducowanie. Zasłużeni Szerżanci otrzymają po 40 du- 
katów rocznego wynagrodzenia, — Skarb w skutek po» 
mnożenia się dochodów, przeznaczył na kwart.ł przy- 
szły 2,628,150 dukatów na zmniejszenie kraiowego dłu: 
gu. — W roku zesz: było w Londynie 107 pożarów, 
Przyczem T9tu ludzi utrscifo Życie. 

, Francja. — W Izbie Parów 8go b. m. trwały narady 
nad adresem. — R. dzina królewska wkrótce zwiedzi K o- 
ściół katedralny Śgo DvoNIZEGO, pizyczem poiedzie o- 
sobnym pociągiem na pierwszej sekcji kolei Żelaznej 
północnej. Xżę Nemours (Nemur) w tych dniach miał 
na pola marsowem odbyć przegląd 25 bataljonów pie- 
choty, 28 szwadronów iazdy i kilku b.terji, Poseł ina* 


rokański Bez „fsasz, został zaproszony na to widowiske 
wojskowe. P. Guizot (Gizo) 7go b. m. dał dla tegoź 
Posła ucztę, na którą zaprosił 50 osób. "Towarzystvo - 
koncertowe wspierane przez 100 uczniów konserwato- 


` rjum, wykonało kompozycje Gluka, Hendla, Betho- 


vena, Wetera i Rosyniego. Poseł zdawał się bardzo 
zadowolonym wszystkiem co widział i słysz.4; Panu 
Gizo podziękował kilkakroć; z Damami i innemi osoba- 
mi, które mu przedstawiły się, rozmawiał za pośredni- 
ctwem Tłumacza Pana Leona Roche (Rosz). — Rząd 
zatwierdził traktat bandlowy, zawarty między Sahle 
Salasi, Królem Choy w Abissynji, a podróżnikiem fran- 
cuzkim Panem /łochet d Hericourt (Rosze Decykur). 
— Bank fravcuzki 26go Grudnia posiadał 185,500,000 , 
fr. gotówką, 1,800,000 fr. w wexlach z terminem za- 
padłym, 192,300,000 fr. w wexlach dyskontowanych 
w Paryżu, i 87,400,000 fr. w wexl-ch dyskontowanych 
prz.z kantory b nkowe; ogółem posiadał 574,257,456 
fr.; po odtrąceniu pasywów, pozostał czysty iego ma- 
iątek 8 1,990,000 franków. — Skarb w pierwszych Ilta 
miesiącach z. r., miał dochód z cła 139,311,736 fr, — 
Jenerał Leydet złożył w Biurze Izby Deputow: prośbę 
Jenerata Dounadie, w przedmiocie wypadku zr. 1816 
w Grenob/i. Prośba ta stanowi tom złożony z 110 
stronnic. ; 
Grecja. — Król Otto 22go-z7. m. mową tronową o= 
sobiście zagaił posiedzenia Stanów greckich. 
Hiszpanja. — Dzienniki są napełnione uwagami nad 
manifestem Syna Infanta Don Franciszka. — W dzień 
Nowego Roku daną była w pałacu królewskim uczta.. 
na którą zaproszono także Rodzinę Infanta Don Pra 
ciszka; ale ta nie przybyła. '89go z. m. taż Rodzina 
znajdowała się u Dworu, a przy peżegnaniu, Ibfant Dor 
Henryk wręczył Kiólowej pismo. Monerchini oddała 
ie nierozpieczętowene swoiej Matce,  Pokazało się, Że 
to było oświadczenie miłości lu fanta, i zarazem zapewnie- 
nie, żeią będzie ochraniał przed wpływem zagranicznym. 
Nazaiutrz Królowa Matka zwołała Don Franciszka i ie- 
go Synów, i przedstawiła, Że Infant Dor Henryk obrał 
piestosowną drogę do ubiegania się o rękę Królowej, Po 
tym wypadku, tenże Infant ogłosił znany swój manifest? 
Niemcy. — N. CESARZ Rossyjki podczas bytnos 
ści swciej w Wiedniu, odwiedził Xiążąt Bordo, Wa- 
zę, Metternicha, Jenerała Herdegg, Hr: Kiquelment i 
Xcia Łichtenstein. — N; Cesarz lustrjacki raczył 
ofiarować 15,000 zł. wied: dla ubogich w Wiedniu. 
Rozmaitości. — Bosko daie teraz przedstawienia 
w Wiedniu. Do tejże stolicy zaproszono śpiewaczkę 
Żenny Łind; ofiarowano iej za kwartsł 80,000 złp.; 
prócz lego chcą za ią zapłacić 3,000 talarów kary 
za iej niedotrzymanie kontrakta z teatrem w Berlinie. 
— W roku zesz: przedstawiono na wszystkich teatrach 


— 
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Paryzkich 269 dzieł dramatycznych, przez 200 Au- 
torów; mienowicie 4 traiedje, 1] oper, 30 dram i 200 
krotochwilek. Skrib dosterczył treści do 3ch oper i 
napisa} 3 krotochwile. Batard i Kierwil napisali po 
12 nowych dzieł, a Dumanoir (Djumanuar) 9. — 20go 
b. JM. -ma być przedstawioną w tealrze opery komicz- 
nej w Paryżu nowa opera Skribego i Halewego pod 
tytulem Noc biała, — Karzełek Tom Thumb przy- 
byt do-Berlina, — Ubogi wieśniak z rozpaczy chciał 
odebrać sobie Życie i wskoczył do stawu; kolega ie- 
go będąc świadkiem tego czynu, wskoczył za nim i 
uratował go szczęśliwie; nad wieczorein kolega po- 
wtórnie go uralował z tekiegoż zamachu; teraz dopie- 
ro samobójca poszedł do stodoły i powiesił się; Kum 

„ p'trzał na to obojętnie; w tem nadchodzi 3d wieśniak 
i pyta się, czemu ni“ raluie wisielca: nWidzisz ku- 
mie, odpowiada zagadniony, ia go dziś iuż dwa razy 
wyciągnąłem z wody i myślałem, że dla tego powie- 
sił się, aby wysechł. a 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
- Naczelnik Woienny Jene: Smolsk z Suwałk; Kryniewicz Hier: 
Oby: z Rossji; Piechow ska Józ: Oby: z Supraśla; Smitner Julj: 
Kup:, i Walter Karol z Pruss; Zydek Mateusz Oby: z Krako- 


"wa, (G. P.) $ 
DONIESIENIA. ; 
-0 Ktoby sobie życzył nabyć. różnych. MATERJAŁÓW 
do budowli zdanych, z rozebranych Domów starych muro- 
-wanych; może się zgłosić na gruut, przeciwko Panny MA. 
RJL lub do właściciela tychze przedmiotów pod Nr 2874, 
przy Ordynackiem, do Gałkowskiego. 
W Qkręgu Radziciowskim w Pcie Kujawskim Guber: War- 
szawskiej, iest z wolnej ręki do sprzedania WIEŚ, 120 korcy 
wysiewu Oziminy zawierniąca, z obszernemi łąkami, Pastwi- 
skami i t. p, korzyściami, 
eławka i Nieszawy po mil2, od granicy pruskiej mil 4, aodszo- 
sy na trakcie Łowickim 


> > > > > 2 |) A (2) A > ET > > M 
0 KAJ WOLANT na dwie osoby, w dobrym sta_ | 
nie, kryty, na zwyczajnych sesorach i dragu 
SG żelaznym, z 4ma kołami noweini na odmian. 

fartachami i latarniami, iest do sprzedanie) 
get 800, w domu Nr 1309, na Nowym świecie.  Struż 
wskaże, s 
aa O > > GO 
Z powodu wyjazdu, są do wynaięcia każdego czasu trz 
POKOJE, Kuchnia, Piwnica, GÓR, Drwófnia © osohnem Pos 
dwórzem i Ogrodćm; są tamże do zbycia MEBLE. 
móść u Czamockich przy ulicy Łeszno Nr 701 B. 
02 Potrzebna iest OSOBA uzdatniona _do - robienia 
0, apoloszów i Gzepków, "wa Browincję. W iado* 
z mosć przy ulicy Senatorskićj i Danirlówiczow- 
skiej pod Nr 460, w Handla Win. 

MASZYNA do KARBOWANIA. Przez kilka lat utrzymu- 
ige Maszynę do Karbowania Gorsów, Mankietek, į ipnych ozdób 
Swoiów Damskie, w Mzgazynie Rękawiczek P, Schneider 
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W iado- 


— 


przy ulicy Miodowej, tersz przeniosła się z Maszyną na drugą 
stronę ul; Miodowej.pod Nr 492, wprost Kościoła Bazyljanów, 
w pałacu gdzie był Instytut Alexandryjski, i starać się będę 
usilnie iak dotąd. zasługiwać na łaskawe względy osob za- 
szczycających mnie swoiem zaufaniem, iak najdokładniej wy- 
kończaiąc powierzoną mi robotę, w Fabryce Wiedeńskich 
Rękawiczek. A. Zwierzańska. 
Wczoraj wychodząc z. Koś ioła Kapucynów, 
zgubioną została KSIĄŻKA pisana od Nabożeń- 
stwa, czerwono oprawna, do Juljannuy B. na- 
* leżąca, Uprasza się Znalazcy o oddanie pod Nr 
1779 przy ulicy Sto-Jerskiej, na 1sże piątro od freniu, za 
nagrodą. a 
LOKAL na 1m piątrze od frontu, składaiący się z 9 Po- 
koi, Kuchni, Stajni i Wozowni, iest każdego czasu w pałacu 
Qlbromskich przy ulicy Senatorskiej Nr 460, z Meblami lub 
bez Mebli, do wynaięcia. Bliższa wiadomość u Rządey pałaca. 


BĘ Para KLACZY świeżo sprowadzonych, czystej 


krwi angielskiej (vorblut), iest do zbycia. 
Wiadomość w Hotelu Rzymskim u: Szwajcara. 


PSE! = PST 6DBIBIW T SPT p 
WYPOŻYCZANIE i SPRZEDAZ ZWIERCIADEŁ, 


oraz OBRAZÓW OLEJNO MALOWANYCH. 
Szanownej Publiczności donoszę niniejszym, iż u mnie 
są do' nabycia wszelkiego rodzaiu Z WIERCIADŁA, 
w najnowszym guście, w złocone ramy i imituiące drze- 
wo palisandrowe oprawne; większe i mniejsze LUSTRA / 
tualetowe stojące; ŻYRANDOLE i ŚWIECZNIKI ścien- 
Phe w różnych gatunkach; rozmaite Ozdoby. do "Cz 
j Dekoracje, Drążki, Gzymsy i Rozety; oraz OBRAZY 
Polejno malówane, w ramach złoconych i innych w naj- 4 
nowszym guście — Także w obecnym czasie karnawa- * 
Plowyii, wypożyczam Zwierciadła i Zyrandole, wszystko 
% po cenach bardzo umiarkowanych, — J. B. Fischer, przy » 
4 ulicy Senators:, w domu Petyskusa, N° 473 b; na2m piątrze.4 
a a ZY PP RPSPA 5: 

52) Wczoraj rano za Służącą, wybiegł z pałacu 
po-Braniekich, izginął WYŻEŁEK angielski, 
pół roku maiący, uszy długie kasztanowate, no- 
gi przednie białe nakrapiane, ogon biały, po 
nim duże łaty Kasztanowate, łeb kasztanowaty, a Ba nosia 
strzałka biała. łaskawy Znalazca raczy oddać pod Nr 1245, 
do tegoż pałacu, Nr 7 stancji, za nagrodą. : 

Dnia 18 b. m. wieczorem, na ulicy Krako:-Pr:ed- 

PaA "mieście, Senatorskiej i Że Eee IOA 

mame KA z gatunku szpiców, cała biała bez odmiany, 

mitosirzy zuna, Tea się Znalarcy, aby iqoddał pod Nr 314, 

ulica rynek Nowego Miasla, na 1sze piątro, zanagrodą ieżeli 

żądać będzie; albowiem nieprawy posiadacz w drodze sądowej 
poszukiwanym będzie. 


Z kantoru Urządzania Dóbrit. d. przy ulicy 
Senatorskiej Nr 471, obok Resursy. 

Dostać można HYACYNTÓW w doniczkach, pół tuzina pe 
4, Si z] NASION: Trawy S. Tymoteusza i Rajgras, 
funt po zł. 1 gr. 10; Pimpinelli garniec po zł. 12; Koniesyny 
białej garn: zł. 6 18; Łucerny funt zł. 2; Owies do ustalenia 
piasków garn: zł. 3; Buraków cukrowych garn: zł. 3, i Brzo- 
zowych garn: po zł. 3, Dr Franciszek Betzholdi. 


Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w południe 3. 
TEATR WIELKI Jutro, 1śty raz Noc i Poranek. 


